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(Poptocli w biurokracji. — Puwohnie p. Hajl ga 

do Wiednia. — Zjazd sło.\i:ńs!:i. — Sprawy bie
żące.)

Między biurokracją we Lwowie popłoch 
ogromny, wywołany oświadczeniem Hoben- 
warta, że z takicmi narzędziami niepodobna 
doprowadzić do ładu w Anstrji.

Radca namiestnictwa lwowskiego, Haj- 
lig, powołany do Wiednia w spoiwie odda
nia miastu Lwowa przeważnej części agend 
policyjnych i rozszerzenia autonomii powia
towej. Najdalej dzisiaj ma wyjechać.

Zwołanie kougresu słowiańskiego do W ie
dnia zaczyna zajmować umysły, a jak widzi
my ze środowego Dzień. Polsk., koła centra- 
listyczuo prusofilskie we Wiednie i Lwowie, 
są nim okropnie przerażone. Kongres ten 
mają urządzać Smolka, Costa (Słowieniec), 
Rieger i Stratimirowiez (Serb), a Dziennik 
Polski podał następujący telegram: „Z po
wodu pogłoski, że delegaci pohey wezmą 
udział w przygotowującym się ti (w Wie
dniu) kongresie przywódzców sbwiańskich, 
powiada Presse: „„Polskie koło deputowa
nych takicmi skokami fedcralisty?znemi pre
zesa swojego, oddala się coraz jardziej od 
stronnictwa konstytucyjnego. Smolka jest pier
wiastkiem złego (das bose Primipj sejmu 
lwowskiego i planami swemi przyprawi kraj 
swój o ostatek sympatji, jakie Galicja posia
da u Niemców w Anstrji.““ Błazeóski ton te 
legram w yrokow ał Dzień. Po'.. tłustemi 
czcionkami, a więc przypisuje mu wielką wa
gę, mimo że tu chodzi tylko » pogłoskę, 
przez ceutralistów w obieg puszczoną, a więc 

jawne zmyślenie. Nazwaliśmy ten telegram 
Dłazeńskim, bo przecież i Presie i Dz. P. 
wiedzą, że Smolka nie jest preresem koła 
delegacji polskiej, a na każdy sposób Oz. P. 
powinien wiedzieć, jak daleko sięga wpływ 
Smolki w sejmie lwowskim, i że Galicja jest 
znienawidzoną u Niemców w duchu Pressy i 
Dz. P., t. j. u ceutralistów i prusofiló v.

Jak  się ma rzecz z kongresem słowiań
skim w tej chwili, trudno powiedzieć. Do 
Czasu telegrafują z Wiednia, że Smolka, Rie
ger, Ck.sta i Stratimirowiez mieli d. G. nara
dę względem przy wiedzenia G ■ skutku zja-
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rowicz ? Wiedeńska Zukunft, która o tej spra
wie może być najlepiej informowana, pisze 
w numerze z d. 7. w umyślnem doniesieniu 
dodatkowem : „Największe głupstwa plecie 
pragski korespondent Tagespressy, który „wie 
z najlepszego żródla, że Rieger udał się do 
Wiednia na zaproszenie hr. Hobenwarta, i że 
między innemi ważnemi rzeczami chodzi tu
0 kongres słowiański we Wiedniu.* Ale co 
więcej, Tagespresse wie nawet, że właściwy
mi aranżerami kongresu są Smolka, Strati- 
mirowicz i Costa. Jakie stanowisko zajmuje 
wobec tej sprawy Costa, nic wiemy jeszcze, 
bo dopiero 24 godzin bawi wc Wiedniu; ale 
Smolka i Stratimirowiez są stanowczo prze
ciwnikami kongresu, i tosamo Rieger abso
lutnie żadnej nie ma z nim styczności.* Gdy
by wspomnieni w telegramie Czasu panowie 
istotnie d. 6. mieli odbyć albo odbyli nara
dę, to Zukunft z d. 7. nie byłaby podawała 
takiego sprostowania. Pisma węgierskie, któ
re są bardzo czujne w sprawach słowiańskich
1 śledzą pilnie kroki Stratimirowicza, stara
jącego się odzyskać nanowo wielką rolę w 
sprawach słowiańskich, jak dowodzi jego o- 
statnia interpelacja w sejmie węgierskim 
względem Słowian tureckich, nic nie wiedzą 
o jakiejś agitacji Stratimirowicza co do zja
zdu Słowian.

Sprawa ta  wykłuła się w połowic lu 
tego w pismach serbsko-kroackich, mianowi
cie w Zastawie dr. Mileticza i chodziło zrazu 
o zjazd redaktorów pism serbskich, kroa- 
ckich, słowackich, węgiersko-ruskich i do te
go rumuńskich, mający się cdbyć w Peszcie. 
Zgodzono się na tu, ale wnet zarzucono. 
Podniesiono potem odprawienie zjazdu Sło
wian austrjackich w Wiednia. Nie tajono 
sobie, że interesa i zapatrywania Czechów, 
Polaków, Słowieńców i Dalmatyńców są ró 
żue, a nawet sprzeczne, ale spodziewano się 
przecie co najmniej p r y w a t n e g o  porożu 
mienia w kwestjach głównych. Potem zno 
wu co innego zaproponowała Zastawa : oto 
aby na wiosnę zjechali się a l b o  w P e 
s z c i e  a l b o w e  W i e d n i u  reprezentanci 
Słowian i Rumunów tak przedlitawskich, jak 
węgierskich, aby na tym zjeżdzie uchwalono 
wspólny program polityczny wybrano W y
dział do załatwiania spraw bieżących i za
łożono dziennik, jako międzynarodowy poli
tyczny organ słowiański. Przed zjazdem 
mieliby się * e  W i e d n i u  zjechać repre
zentanci głównych dzienników słowiańskich, 
a mianowicie dnia 25. i 26 marca, zjazd 
walny odbyłby się 9. 10, i 11. kwietnia, tj. 
na Wielkanoc.

Widzimy z tego, jak ogromnie różnią
się te pomysły. Rzecz też jasna, żo ani w 
Węgrzech, ani w Przcdlitawii nie pozwolo
no by na ntworzeuie formalnej, zorganizowanej 
władzy słowiańskiej na Całą monarchię.

Na wspomnianem powyżej miejscu po-
f l o m  Z u f r i m f /  n n o t n n n i n  p a n r f t d t A w n n i p  ■ I n n .

jak  wszystkie poprzednie do praktycznego 
rezultatu nie doprowadziły.

„Jesteśmy w tem przyjemnem położeniu, 
iż możemy z całą stanowczością zapewnić, że 
rzecz się ma owszem przeciwnie. Jeżeli inne 
znowu pisma donoszą, że dr. Riegerowi ofia
rowano tekę w gabinecie, to i to doniesienie 
jest tendencyjnie zmyślone."

Korespondent nssz wiedeński był co do 
klnbu Lasserowskiego lepiej poinformowany, 
jak Nowa Presse, która dziś powiada, że 
wprawdzie zanosiło się nantworzenie takiego 
klubu osobnego i cztery narad się odbyło, ale 
w końcu odstąpiono od zamiaru ; być jednak 
może, że do utworzenia tego klubu i osobne
go klubu skrajnej lewicy jeszcze przyjść mo
że. Dodaje jednak, że takie rozbicie wzmocni 
zastęp wiernokonstytucyjny! A wszakże klnb 
skrajnej lewicy odrzuciłby nazwę „wierno- 
konstytueyjnego" i przyjął nazwę „niemie
ckiego*, co jest ogromną różnicą

Znalazł się jnż jeden centralista, członek 
IzDy posłów, p. Mayr, wybrany w Linem 
który umyślnie udał się do tego miasta i 
tara zwołał swoich wyborców. Na zgroma
dzenia tem wyłożył swoje zdanie o obecnym 
gabinecie i oświadczył, że gabinet ten nie 
jest gabinetem reakcyjnym, nie jest takim 
złym, jak go przedstawia „bezczelne* dzien
nikarstwo i jak  sobie mówca sam zrazu 
przedstawiał.

W  komisjach Rady państwa hr Hohen- 
warth ogranicza się teraz na m ilczenia; 
centraliści poparzeni stali się ostrożniejszymi, 
a prezes gabinetu zupełnie obojętnym na ich 
wycieczki oględne. Natomiast organ nadw or
ny Stary Frmdbt. w ostatnim numerze w y
kazuje, że centralistom nic innego nie pozo
staje, jak  porozumieć się z rządem, tj. kapitu
lować na łaskę i niełaskę. Pisze on: „W ięk
szość Rady państwa stoi ciągle na stanowiska 
sędziego śledczego, który szuka podstaw do 
upowodowania swych podejrzeń; rząd zaś nic 
jeszcze nie zrobił dla usunięcia podejrzywań, 
ale też nic takiego, coby mogło dać powód 
do słusznego pomówienia go o zamiary an 
tikonstytncyjce. Z tąd pochodzi, że maszyna 
parlamentarna z wielkim hałasem pracnje, 
ale bez żadnego piaktyeznego rezultatu 
Większość Rady państwa z każdym dniem 
mocniej Bierze na kieł, namiętne rozprawy o 
kwestjach bieżąeyeb podsycają nieufność, 
stosunki rządu Jo  stronnictwa „wiernokon 
siytueyjcego* Rady państwa ciągle się po- 
gorszają, i jeśli w ten lnb ów sposób nie 
nastąpi wyjaśnienie, to wybuchną starcia, 
które doprowadzić mnszą albo do ustąpienia 
rządn, albo do rozwiązania Rady państwa. 
A ani jedno, ani didgie nie przyczyni się 
do przywrócenia pokoju wewnętrznego i do 
skonsolidowania państwa. Państwo więc nie 
zyska na zwycięztwie większości Rady pań
stwa ; owszem powrót do dawnych kombina- 
cyj naraziłby byt państwa. Choćby rząd 
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mianowicie rozbicia i braku programu stron
nictwa wiernokonstytucyjnego, jest on niemo
żliwym. Ale i rozwiązanie Rady państwa nie 
wyjdzie temu stronnictwu na dobre, jak już 
roku zeszłego; i nie potrzeba nawet dowo
dzić, że ostatecznie w ręku rządu spoczywa 
rozstrzygnięcie rezultatu wyborów. Poprze
dnie rządy bardzo zręcznie ułożyły w tym 
względzie aparat wyborczy. Co najgorsza, 
musiałyby nastąpić czasy bczbudżetowe, któ
rych młoda konstytucja wystrzegać się win
na. A zatem nic pozostaje nic innego, jak  
tylko, aby tak rząd, jak  większość Rady 
państwa szukały drogi do zbliżenia się i 
rozmówienia. Prawda, że wtedy wyznałaby 
ona, iż nie jest zdolną do objęcia rządów, 
ale to dotknie tylko ambicję pojedyńczycb 
osób, stronnictwo zaś winno być wyższe nad 
osobistości.*

W komisji rekrutacyjnej pp. Smolka i 
Firlej i p. Kovats (z Bukowiny) obstają przy 
wnios .n rządowym, aby pobór tegoroczny 
rozłożvć na prowincje według spisu ludności 
z r. 1857, a nie % r. 1869. Rząd wniósł to 
z powoda, że rezaltat spisu z r 1869 je 
szcze nie jest na tyle opracowany, aby na 
jego podstawie można szybko rozłożyć pobór. 
Centraliści zaś są tema przeciwni, a to z 
powodu, że wedłng ogólnego rezultatu spisu 
z r. 1869 ludność słowiańska w niektórych 
krajach znaczniej się pomnożyła od r. 1857 
jak  niemiecka. W Galieji przybyło 819.T0C 
ludności, w Czechach zaś wypadłoby według 
spisu z r. 1869 o 800 rekrutów mniej, jak 
wedłng spiBn z r. 1857.

W wielu prowincjach pisma niemieckie 
są zadowolone z zakazu wyprawiania festy
nów prnsofilskich, głównie dla tego, i t  kro
kiem tym rząd okazał, że jakkolwiek p ra
gnie żyć w przyjaźni z nowera cesarstwem 
Niemieckiem, to jednak stanowczo nie do
puszcza dążności, pragnących Anstrję zamie- 

> nic w lenniezkę Niemiec.

Anglia a Moskwa.
Niespodziewany wcale rezultat woj

ny prusko - francuzkiej , ujawniona łą- j 
czność Prus z Moskwą słuszne w pań
stwach europejskich wywołują obawy. 
Anglia może właśnie dla tego, iż jest 
postawioną w najdogodniejszem poło
żeniu jeograficznem, głównie manifestu
je z dzisiejszego stanu rzeczy swe nie- 
ukontentowanie. W parlamencie Sali- 
sbury żądał nawet, aby Anglia wzięła 
na siebie protekcje nad zagrożonemi 
od PruB i Moskwy narodami.

Takie usposobienie Anglików bie
rze źródło w ich własnym interesie. 
Anglia jeżeli dość jest bezpieczną co

pniu w Azji. „Birżewyja Wiedomosti" 
i inne pisma moskiewskie zeznają, iż 
dokonany przewrót nie pozostanie bez 
wpływu na politykę europejską w Azji, 
a amerykański dziennik „New York 
Herald* twierdzi, iż emulacja w Azji 
interesów Anglii z Moskwą zakończyć 
się musi sprowadzeniem jednego z tych 
państw na drugorzędne stanowisko

Dziś przeto, przyjaźni w począt
kach wojny krzyżactwu mieszkańcy Al- 
bionu, mają zręczność przekonać się, iż u- 
padek Francji a wzmożenie się Prus 
zaprzyjaźnionych z Moskwą szkodliwe 
może mieć dla nich następstwa, usiłu
ją więc zbliżyć się do zarówno z nimi 
zainteresowanych ludów w wzroście 
prusko-moskiewskiej potęgi.

„Birżewyja Wiedomosti*, pismo 
czerpiące natchnienie z ust ks. Kon
stantego, w artykule „Polityka Mo- 
skwy“ zastanawiając się nad widokami, 
jakie rządy jej w Azji przedstawiają, 
dodaje, iż Moskwa przedewszy&tkiem 
pamiętać musi, iż je st państwem euro- 
p^jskiom, że więc jej do zrzeczenia cię 
Wi^ywów w  Europie nic nie może upo- 
w w łnić.

Moskwa śni bezustanne o n jęc iu
obok narodu niemieckiego odpowiednie
go stanowiska, jako państwo słowiańskie, 
ku tem a więo kieruje, uieprzepomina-
jąc o szerzeniu swych wpływów w Azji 
wszelkie swe dążenia. I gdy inne pań
stwa nie umieją zdać sobie sprawy z 
obecnego stanu rzeczy, nie wiedzą co 
mają począć jutro, to  Moskwa stojąc 
w porozumieniu z Prusami systematy
cznie dąży do zawładnienia kierunkiem 
spraw europejskich. Z tego to właśnie 
powodu nie zaniedbuje się w organiza
cji wojennej, dla zamanifestowania zaś 
swego znaczenia, gdy inne państwa na
szej półkuli miiczeć muszą, ona w y
stępuje z pośrednictwem między Pru
sami a Danią, rządzoną przez jej kuzy
nów, którym jak  sobie zapewne przy
pomną czytelnicy, przywódcy najazdu 
za pośrednictwem cara, przyrzekli w 
początkach wojny za niewspieranie 
Francji korzystne załatwienie sprawy 
szlezwickiej. Na każdym więc kroku 
widzimy, iż gdy Prusy i Moskwa roz
szerzają swój wpływ, to jednocześnie



przewagą pruBko-moskiewską przez łą
czność nie wytworzą Biły mogącej Bta- 
wić opór dostateczny nieprzyjacielowi.

KORESPONDENCJE GAZETY NARODOWEJ.
Z  Wołynia, 28. lutego.

Wiadomo, że kg. Roman Sangnszko, żo
naty z czeską h rab ianką, Karoliną Thun- 
Hohenstein, w roku zeszłym sprowadził Cze
chów na oficjalistów do dóbr swoich, a Po
laków odsnnął zupełnie. Otóż ci Czesi, z 
których nie jeden do prawosławia wzdycha 
(księżna niekoniecznie jest za prawosławiem, 
stąd pewna powściągliwość tych panów, i 
dopiero dwóeh czy trzech tylko pop liczy 
jako sw cch), z których nie jedeu, jak  po
siedziałem , do prawosławia wzdycha, na 
ręce jen. gub. ks. Dondokowa-Korsakowa, 
ofiarowali carowi przepyszną tacę srebrną z 
dwugłowym na niej orłem wyrżniętym. Za
miast jab łka i berła, w jednej łapie orzeł 
trzyma Morawię, a w drogiej Czechię Do 
tacy załączony był adres do cara, jako pana 
Czech, Morawy i wszystaicn ziem słowiań
skich, z najnniżeńszą i najpoddanniejszą sn- 
pliką, aby raczył wierzyć, że sentyment mi
łości ku wszystkiemn co moskiewskie, jako 
wyssany z mlekiem nad brzegami Łaby, jest 
zupełnie naturalnym, nie zaś broń Boże, po
chodzi z jakichkolwiek brudnych pobudek, 
jak  naprzykład z zamiłowania rubli. Dondu- 
kow. z powodów łatwych do odgadnięcia, 
podziękowawszy ślicznie, nie przyjął pre
zentu, dając do zrozumienia, aby się z tako
wym powstrzymali do lepszycb czasów.

Zastęp Czechów wzmocnił się osiatniemi 
czasy nie lada, a mianowicie popem Saszką 
i popem — Hrdliczką. Pierwszy z nich przed 
miesiącem był księdzem katolickim, arngi 
pastorem. Ktoby wątpił, że się wyparli reli- 
gii swych ojców z pobudek doczesnych, ten 
by wielki grzech popełnił. Gnbernator Haller 
gotów takiego posadzić do kozy.

Godną jest rzeczą uwagi nienawiść, jaką 
przybyli Czesi okazują, czyli raczej starają 
się okazać ku nam. Za co ? nie wiemy, bo 
niceśmy im nigdy złego nie zrobili, a prosty 
kolonista nawet i nie wiedział przed swojem 
na Wołyń przybyciem, że są Polacy na 
świecie.

Zmniejszenie kontrybucji o 15 procent 
nie wiele się przyda. Jest to musztarda po 
obiedzie; prawie wszyscy są tak zrujnowani, 
że zmniejszenie to wyssanym nie ulży.

Żydzi coraz chętniej biorą się do roli. 
Już teraz nikogo nie dziwi żyd pracujący w 
polu lub stodole na równi z chłopem. W nie
których majątkach przyjmują żydów na p a 
robków i aą z nich zadowoleni. Żydzi rolnicy 
w naszej gnbernii potworzyli stowarzyszenia 
wzajemnej pomocy, obywatele chętnie ich 
wspierają

Paryż d. 3. marca, 
(n. b.) Skończyła się wojna, zaczyna się 

nędza w całern i pełnem znaczeniu wyrazu. 
Po zapłaceniu pierwszego miliarda, po zli
kwidowania długów wewnętrznych, po do
pełnieniu zobowiązań, które czteromiesięczna 
dyktatura Rządn obrony narodowej w Pary
żu zamknięta poczyniła bądź w skutek re- 
kwizycyj, bąJż też zawieszając pewne wy
płaty prywatne, zostawi deficyt, jakiego hi- 
storja finansów earopejskich nie przedstawia 
dotąd. Dodajmy do tego naprawę komunika- 
cyj, wynagrodzenia szkód, koszta reorgani
zacji armii, wychowania publicznego, admini-
arW O O ll l t / l  n  ArilA ł ,  m  l  i Mit Al.«A A i^hlA

ekonomicznego stann Francji. Ci co mówią o 
niewyczerpalności źródeł i zasobów boga
ctwa narodowego, o feniksie wiecznie odra
dzającym się pracą, o geniusza przemysłowo- 
ści, zapewne wszystkie te piękne rzeczy w 
książkach widzieli. Trzeba stanąć śród miny, 
ażeby cały jej ogrom ocenić. Przedsiębior
stwa wielkie nie prędko się rnszą z obawy 
rewolucji socjalnej, którą tn wszyscy nważają 
za niechybną. Handel drobny nschnie także 
niebawem, nie zasilany kapitałami z pierw
szej ręki. Tymczasem wypadnie dać jakąś 
robotę całej masie owej gwardji narodowej, 
która się przyzwyczaiła do żołdu dziennego 
(1 fr. 50 ct.)

Liczą tu wiele na zdolności p. Thiersa 
Ale zbyteczna ufność w rozum jednego czło
wieka na pola gospodarstwa domowego, stać 
się może równie zgubną, jak  i zaufanie w 
mądrość więźnia sedańskiego co do rzeczy 
politycznych. Przepowiednie byłyby nie na 
czasie sama atoli nominacja p. Pouyer 
(łuertier na ministra finansów nie wróży do
brze o przyszłości budżetowych operacyj ize- 

| czypospolitej. Zwolennik systemu protekcyj
nego mógłby był może oddać wielkie usługi 
handlowi w czasach jego pomyślności, k ie
dy, oprócz kuzys wynikającego z reioim y 
ceł, żadne inne nie było zawieszonem nad 
głową rządu. Dziś gdy tyle naraz radykal
nych przemian zapi o wadzić wypada w we
wnętrznym ustroju państwa, najlżejszy nawet 
cień zamachu, rzucony na zasadę wolności 
międzynaroduwycb stosunków ekonomicznych, 
odstraszyć potrafi i tak jnż aż nadto wylę- 
ule kapitały. Chyba, że p Thiers, niegdyś 
zapalony konserw atysta, zamierzył skończyć 
ze wszystkiem równie prędko i stanowczo, 
jak  z Prusakami — to jest bankrnctwem i 
doszczętnym przewrotem dotychczasowych 
pojęć i podstaw społecznych. P. Feliks Pyat, 
Ludwik Blanc i Henryk Rochefort niszawo- 
dnie podaliby ma rękę.

Główny ciepłomierz życia społecznego, 
bnrsa, zamknięta, więc niepodobna było po
ważnie sprawdzić czy warunki pokoju, o- 
głoszone w dzisiejszym dziennika rządowym, 
są w istocie tak niekorzystne, jak  alurmiści 
brakowi twierdzą. W Zgromadzenia narodo- 
wetn (posiedzenie 26. lutego) p. Tolain, so
cjalista, nazwał je hai^ebnemi, a ktoś z le 
wicy dodał, że „nie do przyjęcia.® Ale le
wica i socjaliści sami nigdy nie wiedzieli 
czego ch cą ; dowodem parlamentarne dzieje 
drogiego cesarstwa. Zresztą co innego jest 
i n t e r e s  a co innego g o d n o ś ć  narodo
wa. Łatwo tamten połknie czego ten nie 
strawi.

Dymisja Ledru-Rollina jako deputowa
nego z departamentów Vaz, Bouche-dn Rho- 
ny i Sekwany, w której powiada, że „od
osobniona ta jego protestacja przeciwko rze
czom mającym się spełnić w łonie Zgroma
dzenia narodowego, stanie się protestacją 
przyszłości całej.® — daje do myślenia, że 
jeżeliby kiedy zacny ten republikanin a,.stał 
się do władzy — Niemcy będą mogty nwa- 
żać to bez aaUzych ceremonij, za wypowie
dzenie sobie wojny. Toż samo dał do zrozu 
mienia i Gambetta, tylko w innej formie. 
Jako poseł z dziewięciu miejscowości — 
zmuszony wybrać jednę tylko — wybrał de
partam ent niższego Rena, dziś ^nż należący 
do cesarstwa n itm ietk :ego, czyli raczej do 
Prns. Natomiast jenerał Trochu, z dziesięciu 
mandatów oddał pierwszeństwo najpobożniej- 
szemu mandatowi dep. Morbihsn.

Prusacy opuszczają d z iś r*  jeżeli już 
nic opuścili — Paryż. Oczyszczenie lewobrze
żnych fortów, zagwarantowane wstępnym u-

nr.  I z io / ł i r  n b l a r l  fA n  t t n t n r i f i r n z i

wtedy, „gdy Prnsacy zdołają nprzątnąć o- 
g roune zapasy amunicji i żywności w nich 
poskładane®. Złośliwi twierdzą, iż żywność 
owa pochodzi z czasów oblężenia Paryża, 
której nie wycofano przed kapitnlacją z o- 
bawy zadania kłamstwa statystycznym ogio 
szeniom, wydanym w dnia podpisania pier
wszego zawieszenia broni.

Na tym bożym świecie nie ma atoli 
gmutkn bez pociechy. (Jieszą się Francuzi 
przynajmniej tem, że Prnsactwo zmuszone 
było, zwiedzając Louvre, włóczyć się jeno po 
podwórku, bo galerje w części zostały wy
próżnione, a w części uczyniono je  ciemnemi, 
zakrywając okna. W końcu i podwórko zam
knięto, bo goście wbrew nuiowin, orężnie 
zwiedzać je zaczynali, najgrawając z poczci
wych gwardzistów narodowycn, postawionych 
na straży.

Słówko na zakończenie o sobie, t. j o 
emigracji. Bieda — rozumie się — powsze
chna, a na dopełnienie złego, raz po raz roz
chodzą się wieści, że od was beznstanua ob 
fita rzeka pomocy nadpływa. Tymczasem, je 
żeli w istocie zamierzacie nlżyć naszym cier
pieniom, postarajcie się, ażeby musztarda nie 
przyszła po obiedzie, czyli właściwiej, ażeby 
lekarstwo nie spotkało się z pogrzebem. Aż 
do dnia dzisiejszego nikt jednego złamanego 
szeląga nie otrzymał, a przecież korespon
dent wasz żyje w tem samem gronie, z k tó 
rego głodna śmierć pochwyciła wychodźcę 
Dobrowolskiego.

Przytem najlepszą informacją w tym 
względzie, jak  i we wszystkich, co emigra
cji i Polaków we Francji dotyczę, miec 
możecie, zgłaszając się do p. Elżanowskiego 
Seweryna w Paryżu, Rue 3t. Placide, 45, 
sekretarza komisji, zajmującej się sprawami 
naszemi. Jest to komisja, która gwardzistów 
Polaków mundurowała, która trndniła się 
rzeczami emigraeyjnemi, z wojną styczność 
mającemi, i która dziś, z powodu upadku 
wszelkich towarzystw, obejmuje ogół intere 
sów polskich □& obczyźnie. Proszę zatem o 
umieszczenie całego adresu p. Elżanowskiego 
w kolumnie niniejszej korespondencji.

Przegląd polityczny.
(Z wieczornego dodatku wydanego dla 

prenumerantów miejscowych i tych zamiejsco
wych, którzy opłacili koszta dwurazowej 
dziennie przesyłki pocztowej.

Wybory poznańskie do parlamentu nie
mieckiego, wiadome są dotąd : w Poznaniu i 
powiecie poznańskim Władysław Niegolewski 
7621 głosów, przeciwnik jego Kennemaun 
uiiał 5753 głosów ; w Śremie wybrany Na
poleon Mańkowski 10628 glosami, przeci 
wuik jego Lehmann otrzymał 3008 głosów ; 
w Rawiczu ks. Roman Czartoryski o 2000 
glOoów otrzymał więcej od kandydata nie
mieckiego ; w Bydgoszczy nikt nie otrzymał 
większości; Kurnatowski miał 3092 głosów, 
t. j. trzecią część głosujących, reszta głosów 
cadła na czterech Niemców ; wybór przeto 
ściślejszy naGtąpi d. 14. poarca-- więc sami 
polscy kandydaci liberalni.

W Zgromadzeniu narodowem toczy się 
teraz zacięta walka o miejsce dalszego po 
bytu rządu i o to, gdzie się podzieć z sa
mem Zgromadzeniem. Posłowie każdego z 
większych miast francuskich dowodzą, że 
najpożyteczniej byłoby dla Francji, gdyby 
siedlisko Zgromadzeni*, narodowego przenie
sione było do miasta, które ma zaszczyt być 
przez nich reprezentowanem. Postawiono do
tychczas formalnie « nioski przeniesienia sto- 
linv rln Paryża. Rlnis . Fontainebleau. Or-

Laye — posłowie zaś bordoscy dowodzą, że 
władzom centralnym najwygodniej rezydo 
wać w Bordeaus. Na/więcej głosów prze 
mawia za powrotem do P aryża, za pozosta
niem w Bordeanx i za przeniesieniem się do 
Wersalu. Paryscy posłowie z całym naci
skiem dopominają s ię , aby Paryża nie igno
rować, grożąc w przeciwnym razie gremial- 
nem złożeniem mandatu. W łonie m inister
stwa także panuje n ejedność z powodu tej 
kw estji; szczególniej natarczywie napiera o 
powrót do Paryża Jnlinsz Favre stawiając 
to za warnnek dalszego pozostania swego w 
gabinecie. Co się zaś tyczy Thiersa, to nie 
wypowiedział on dotychczas wyraźnie swo
jej opinii w tej mierze, zapewnia tylko, że 
osobiście najwięcej sympatyzuje z projektem 
przeniesienia się do Paryża. Zdaje się jednak, 
że nie głosowałby za te m , kiedy przyjdzie 
chwila stanowcza. Wkrótc6 to się roz
strzygnie.

Między posłami francuzkiego zgroma
dzenia narodowego jest stronnictwo, żądające 
aby za karę, iż Paryż ciągle rewoltuje, n- 
znać go za pozbawionego praw stolicy 
Francji Inna zeowl frakcja gwałtem doma
ga się usunięcia wszystkich bez wyjątku 
spraw na bok, a przedewszystkiem aby 
wziąć się do sprawdzania wyboru Orle- 
anidów.

Zgromadzenie narodowe w Bordeaux 
wybrało komisję z 15 członków do zbadania 
kontraktów wszystkich liwerantów potrzeb 
wojennych w ostatniej kampanii.

Do lagblattu  telegrafują z Berlina, że 
na załogę w Alzacji i Lotaryngii wyznaczo
no oprócz brygady Prusaków, także po je 
dnej brygadzie bawarskiego i badcńsiiego 
wojska, jakoteż jeden pnlk wirtembergski i 
jeden pułk jazdy polndniowo-niemieckicj. 
Cała załoga wynosić będzie 30.000 ładzi i 
ma być podzieloną na dwie dywizje.

Na załogę w Szampanii wyznaczono 
pierwotnie Poznańczyków. Na przedstawienie 
ks. F ryderyka Karola, zmieniono jednak 
później to postanowienie z obawy przed sym- 
patjami polskich żołnierzy dla Francuzów.

Jeszcze w ciąga przyszłego tygodnia ma 
być rozpuszczoną praska landwera, miano
wicie z starszych zaciągów. Potworzone w 
ostftnich czasach bataliony garnizonowe, 
złożone prawie wyłącznie z niezdolnych juz 
do polowej smżby ludzi, mają być także nie
zwłocznie rozwiązane

Ministerstwo angielskie musi teraz wy 
trzymywać krzyżowy ogień rozmaitych do
cinków z powoda niedolęztwa swojej polity
ki zewnętrznej. Jeden z lordów Izby wyz 
szej wspomniał ironicznie, że teraz cały 
świat nazywa Anglię państwem i narodem 
kramarzy. Na to z cala emfazą odparł je 
den z ministrów, że to nie prawda, źe prze 
ciwnie cały świat uznaje, i i  Anglia z godno 
ścią i honorem spełnia swoją międzynarodo
wą misję. Inny mówca wspomniał o wzglę 
dach, jakie musi mieć rząd z powodu li
cznych związków familijnych królowej z 
dworami niemieckiemi (n p. żona praskiego 
następcy tronu jest córką^królowej Wiktorji 
i t. d.) Gladston odpowiedział na ponfnem 
posiedzenia, że familijne stosunki dworn by
najmniej nie są w stanie przeszkodzić temu, 
aby rząd Wielkiej Brytanii nie chwycił się 
w danym razie polityki koalicji koafynen 
talnej.

Papież ch .ia ł w ostatniej alokueji swo
jej błogosławić już zrządzenie Opatrznuśfi, 
iż w niedalekiej chwili powiócą na tron 
Francji soadkobierey św. Lndwika, ale w 
tem nadeszła depesza arcybiskupa z Tonrs, 
ks. (rilbfirta. ie  wedlt* Wf-.zelkififro nrawdoDO-

pi, więc odnośny nstęp odpadł w aloknej'.
Przybył do Rzymn nadzwyczajny ajeni 

rządu moskiewskiego dla traktowania z kar
dynałem ADtonellim. Opowiadają, że prz" 
wiózł znown obietnicę ulżeń dla kościoła 
tolicaicgo w Polsce, mianowanie bisku] 
warszawskim, osoby miłej papieżowi, i pr 
jęcie nuncjusza w Petersburgu. Zachodzą 
bawy, żeby w dzisiejszych okoliczności^ 
złudzenia te na nieaorzyść Polski nie znala
zły przystępu u papieża za pośrednictwem 
jozuitów i zmartwychwstańców.

Francja.
Spokojnem korytem zaczynają już pły

nąć wypadki na pobojowiokn, które tak nie
dawne jeszcze było teatrem wojny. Zaburze
nia w Paryżu były jakby epilogiem wojny, 
albo wstępem do zapasów całkiem innej na
tury. Ostatnie telegramy z Paryża nic nam 
nie mówią o tych zaburzeniach, które zda
wały się przybierać groźną postawę. Jak  się 
skończyło ? czy było krwawe starc»e ? czyli 
też rewolucjoniści znudzili się w swoich oko
pach, i widząc, że ich nikt nie atakuje, ro 
zeszli się do domów? Żeby odpowiedzieć na 
te wszystkie pytania, mne’my poczekać na 
dowc telegramy i wiadomości.

Dzisiejsze dzienniki zajęte są jeszcze 
szczegółami okupacji praskiej Paryża. Ko
respondent Nowej Fressy z Paryża w d. 3. 
marca pisze: „Dopiero dzisiaj dowiedział się 
Paryż z pewnego dziennika, że był zaszczy
cony [quel honneur, ąucl bonheur !) odwiedzi
nami cesarza Wilncima. Przynajmniej tak za
ręcza sprawozdawca dziennika Verite, który 
zapewne imieuiowi swemu nie zada kłamn,

! żo widz!’ał we środę rano o 11 cesarza, jak 
ten w : / fśeiokonnym powozie ze świetną e- 
skortą przejeżdżał po łyżwowym moście, któ
ry postawiono na miejscu zburzonego łańcu- 
ehowogo mostu na Sekwanie między Long- 
champs a Snresnes. Świta, w której sprawo
zdawca dojrzał także i hrabiego Moltke, za
jadała w drodze z koszów zimne śniadanie. 
Cesarz wydawał się wzruszonym, i p trzał 
wcale niewesoło. Jeśli fakt jest prawdziwy, 
to cesarz zapewne robił wycieczkę w rannej 
porze do laska bnlońskiego; czy stam tąd u- 
dał się za fortyfikacje, i czy wjechał do mia
sta, nie da się to dziś stwierdzić. Niemieccy 
oficerowie, rozkwaterowani - na przedmieścia 
St. Hocorć, powiadali, że cesarz cierpi po
strzał (Hexenschuss), i od dwóch dni nie mo
że siąść na konia. (Jeżeli to przeszkodziło 
Wilhelmowi odbyć wjazd tryumfalny do Pa
ryża, to wyrażamy tu nasze głębokie ubole
wanie p. r ) Jest rzeczą pewną, mówiąc na
wiasem, że jnż we wtorek wieczorem cała 
tajna pruska policja przeniosła się z Wersalu 
do Paryża w okolice elizejskiego ąnartier.

„Nie obyło się zresztą bez małego star
cia pomiędzy Francnzami i Niemcami. Z roz
porządzenia jenerała Vinoy, który bardzo 
grzecznie obchodził się z prnskiemi władzami, 
pozwolono było wojskom niemieckim zwiedzać 
kompaniami bez broni galerje Luwru. P rzy t^ j 

■sposobauści potrzeba wspomnieć, jjf w Sy- 
stkie zapewnienia, jak ie  w swoim czasie czy
nił rząd prowizoryczny ludność., że skarby 
muzeów zabezpieczone są od,ognia i bom
bardowania, były nieprawdą; obrazy i rze- 

! żby, monety, pamiątki starożytności, wszy- 
j stko to stało na swoich miejscach, cc po- 
i twierdza nota dzisiejszego Journal O ffinel, 

i nie wiele potrzeba było, aby podzieliły los 
biblioteki strasburskiej, nziewielkie bomby pa
dały bov iem o jakie kilkaset kroków od 
LuYtrn.

Podczas, ardz tvm snosobem nrnsevi ha-
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ich oficerowie oczekiwali na nich w ogro 
diie. Przechodząc przez salę Apolla, nie mo
gli się Niemey powstrzymać od cbęthi w yj
rzenia na balkon, zkąd się roztacza widok 
na cały lewy brzeg Sekwany z Panteonem, 
Notre Damę i ulicę św. Ludwika. Oddział 
gwardji narodowej, który przechodzi! wów- 
ezaa po quai, ujrzał ich na balkonie. Francuzi 
zaczęli wołać: zdrada! a jeden z nich strze
lił do Niemców, ale szczęściem nikogo nie 
trafił.

„Dano znać natychmiast o tym wypadku 
komendantowi gwardji narodowej, który ka
zał natychmiast uprzątnąć ulicę Riroli i Qaai 
des Tuilleries, i nikogo tam nic puszczać, a 
Niemcy dalej sobie wędrowali przez galerje.

„Wczoraj wieczór znowu aresztował tłum 
dwóch oficerów niemieckich, a z nich jedne
go pułkow nika, którzy przechadzali się 
przebrani. Polowanie na Prusaków trwa cią
gle, i daje powód często do gwałtów, tem 
łatwiej, że policja śliczna w ogóle bardzo 
nie tęga, nietylko co się tyczy bezpieczeń
stwa osób. ale i pod względem sanitarnym i 
czystości. Można się spodziewać, że pokój 
wpłynie wkrótce na zaradzenie temu.”

Szczegóły dotyczące zawetowania poko
ju podaje korespondent tegoż dzienika z 
Bordeaux: „Z obecnych członków wstrzymało 
się czterech tylko od wotowania. złożywszy 
przedtem motywujące oświadezenie, które 
wcale melaskawie przyjętem było, miano
wicie deputowani z departamentu Wogezów: 
Buffet, de Rayiuel, Conteaux i Aubry. Sie
dmiu deputowanych otrzymało przedtem ur
lopy i nie było ich podczas głosowania. Nie 
zdołali przybyć jeszcze: pułkownik Denfert, 
jenerał Deligny i hr Cłnudordy. Juliusza 
Favre i Piearda zatrzymały w Paryżu zajęcia 
rządowe, ks. d’Aumale i ks. Joinyille wstrzy
mali się, ponieważ wyboru ich jeszcze nic 
uznano, co im teraz zresztą musiało być b a r
dzo na rękę KUss, burmistrz S trasb u rg a , 
leżał na śmiertelnem łoza, i w kilka godzin 
po oddaniu Alzacji Niemcom, oddał Boga 
ducha. Z dwudziestu oficerów armii i floty, 
piętnastu głosowało za pokojem, a mianowi 
cie : Aurellcs de Paladine, Changarnier, Dom- 
pierre d’Hormoy, Ducrot, Fourichon, Frebault, 
La Roneiere, LeN oury, Le FIo, des Pallieres, 
Montaignac, Pelissier, Pothuau, Saisset, du 
Tempie i Trochu Tylko pięciu z nich gło
sowało przeciw : Chanzy, Billot, Mazure, 
Loysel i Farcy.

„Jak przedtem była wojna do upadłego 
tak  teraz jest pokój do upadłego. Na posie
dzeniach wydziałowych w przeddzień wiel
kiego głosowania zaledwie słuchano deputo
wanych z Alzacji i Lotaryngii. W 10 biurze 
prezydujący Aurelles de Paladine przerwał 
mówcy Welsheimowi, utrzym ując, że ten 
obraża naczelnika państwa (chef d’ćtat) i 
piętnasta komisarzy. Pozwolono mu potem 
mówić, ale słuchali go wszyscy jak  za pań 
szczyznę.

„W szóslem biurze zaszła żwawa utar- 
ezka na słowa pomiędzy depntowanym pa- 
ryskiem T irard i jenerałem Dacrot. Tirard 
napadał na niedbalstwo i medołężność fran 
cuskich jenerałów podczas wo^ny ; Ducrut 
przerywał mówcy. „Dziwi mię to bardzo, 
zawołał T irard że mi przerywa jenerał, k tó 
ry stara się zapomnieć o tem, że jest jeszcze 
przy życiu. Czyż nie przyrzekał uroczyście, 
że trupem lub zwycięzcą powróci do Pary
ża. A przecież, o ile wiemy, powrócił żyw i 
zwyciężouy." — „Jtżelim  wrócił do Paryża 
odpowiedział Ducrot, to tylko dla tego, abym 
mógł walczyć z republikanami i powalić ich 
przy pierwszej sposobności.“ Pod republika
nami rozumiał tu zapewne jeuerał socjali
stów paryskich.

„W ystąpienie korsykańczyka Contiego w 
obronie swego pana i mistrza było krokiem 
wielkiej śmiałości, godnej lepszej^ sprawy. 
Krok ten jak  wiadomo wywołał obalenie dy
nastii napoleońskiej', ale wniosek obalenia 
wyszedł nie od republikanina, ale od gorli- 

* wego orleanisty, Terge. Tylko pięciu depu
towanych miało smutną odwagę sprzeciwić 
się temu wnioskowi. Byli to Conti, Abbatac- 
ci i G arini, wszyscy trzej z Korsyki, Murat - 
Sistieres i Gonvion St, Cyr.

K R O N I K A .
— K u r j e r e k  l w o w s k i .  Jako ilustra 

eja naszych stosunków n oże posłużyć nastę
pujący t a k t : Kasa Oszczędności nabyła ka
mienicę po hr. Karaickim przy uliey Maje- 
rowskiej za 72.500 złr Po kupienia jej pre
liminowano koszta restauracji na 1.5 tysięcy 
złr. Restauracja ukończona r.a razie, a ko
szta poniesione wynoszą 74.000 złr. Wszy 
stkie rachunki są w jak największym po
rządku' Powiedzieliśmy, że restauracja ukoń 
czona ca razie, gdyż teraz potrzeba będzie 
rozpocząć nową restaurację. Do pokojów bo
wiem trzeciego piętra przecieka przez dach i 
sufity woda ! Oto jest gospodarstwo pod kie 
runkiem dra Tarnawieckiego, który z szcze 
gólniejszem zamiłowaniem zajmuje się zarzą
dem kasy Oszczędności!

Pan Miłaszewski, jako dyrektor tutejszej 
sceny niemieckiej, bawi obecni w Niemczech 
w celu angażowania aktorów dla tej sceny, 
Czy tylko nie próżny jest trud pana dyrek
tora, skoro zniesienie hanswursztady w tea
trze Skarbkowskim obecnie jest już tylko 
kwestją czasu?

Dziś w teatrze przedstawiosą będzie po 
raz wtóry nowa 3 aktowa anegdotka drama
tyczna Kraszewskiego R adziw iłł gościem, tu 
dzież operetka Moniuszki Karmaniol.

Pan Henryk Schmitt ja /  dotąd będzie 
miał w sali ratuszowej co wtorku i soboty z 
uderzeniem 6. godziny po południu z d z i e 
j ó w  p o r o z b i o r o w e j  P o l s k i  jeszcze 
ostatnich 8 wykładów n a  w s p a r c i e  e m i 
g r a c j i  p o l s k i e j .  Ponieważ wykłady od 
soboty, dnia 11. bm. się rozpoczynające, tw o
rzą dla siebie zamkniętą całość, przeto u sta 
nawia się na nie ryczałtowa cena abonamen
towa, która wynosi: a) za krzesło 2 złr. 50 
ct. a. w.; ó) za wstęp na salę 1 złr. 25 ct. 
a. w. Biletów abonamentowych, jak również 
na pojedyńcze wykłady dostać można w dnie

wyaładów od godz. 5. po południu przy 
kasie.

Przybył tu  znakomity wiolonczelista p. 
Di e m,  i ma podobno dać koncert w ponie
działek. Przybywa on z Krakowa, gdzie wy
stępował ; pisma tamtejsze bardzo wysoko 
stawią grę jego, taksaino jak pisma zagrani
czne. P. Diem jest to człowiek jeszcze młody, 
co dlatego podnosimy, że do 24. roku żyeia 
swego był pastuchem, i dopiero później mógł 
się oddać instrumentowi, na którym w kilka 
lat doprowadził do mistrzostwa.

Urzędnik loteryjny, o którego uwięzienia 
donosiliśmy oi.egdaj, nie nazywa się K o l a n  
k o w s k i ,  jak było wydrukowano, lecz nosi 
podobne nazwisko.

— Mianowania. Profesor historji po
wszechnej przy wszechnicy lwowskiej, dr. Hen
ryk Zeissberg, przeniesiony na takąż katedrę 
do wszechnicy w Inospruku.

Przy akademii technicznej we Lwowie 
mianowani są zwyczajnymi profesorami pp. 
Józef Jagermann budownictwa wodnego, dróg 
i koiei żel., Karol Maszkowski geometrji wy 
kreślnej i Jan Franke mechaniki.

Księża: Izaak Isakowicz, pleban stanisła
wowski i Julian Aksentowicz, wikary katedral
ny, mianowani są honorowymi kanonikami 
przy kapit. lwowskiej ob orm.

P. Mieczysławowi Marassć, szambelanowi 
i koncypiście namiestnictwa, pozwolił cesarz 
przyjąć i nosić Krzyż honorowy Joanitów.

Członkami komisji egzaminacyjnej dla 
stenografów mianowani: dr. Fryderyk Rulf, 
jako prezes, i profesorowie stenografii pp. Jó
zef Poliński i Luoin Olewiński.

— Sa  wszechnicy wiedeńskiej 
otrzymał w tych dniach stopień magistra aku- 
szerji p Stanisław Pareóski, dr. med i chir., 
poczem Wydział lekarski przy uniw. Jagiel
lońskim mianował go asystentem przy klinice 
choiób‘‘wewnętrznych.

— K u ra t«,ju  fundacji stypen- 
dyjnej ś. p. Piotra Więcławskiego nadała 
opróżnione stypendjum tej fundacji w rocznej 
kwocie 150 złr. w. a. począwszy od roku 
szkolnego 187Q/71 Janowi Rutkowskiemu, 
słuchaczowi medycyny z 4go roku na wszech
nicy wiedeńskiej.

— Spis zmarłych we Lwowie od 
4. do 8. marca. Józef Franciszek Wojnicki 
były kapitan wojsk polskich, lat 67, ze s ta 
rości. Władysław Hermanowski, weteran pol
ski, lat 70, ze starości. Magdalena Wolska, 
prywatna, lat 104, ze starości Jan Pepko, 
zarobnik, lat 84, ze starości. Michał Koma 
rański, zarobnik, lat 40, na zapalenie płuc. 
Anna Litwińska, córka zarobnika, lat 6 aa 
ospę.

— D la emi gracji polskiej w Pa>
rj iu  złożyli w Administracji Gazety Naro
dowej :

P. M. zo składek w kółkach prywatnych 
w Delatynie i okolicy 44 złr. 50 ct. Marjan 
Signio uzbierane na wieczorku muzykalnym 
danym u siebie d, 6. bm. 25 złr. Pani Ru- 
szczyńska 5 złr, Razem z poprzednio wyka 
zanemi 553 złr. 2 ct.

Dla rannych Francuzów i Po 
laków nadeshł do Administracji Gaz. Nar.: 
P. M- ze składek w kołach prywatnych w De
latynie i okolicy 44 złr. 50 ct.

S k ł a d k i  z  M e d e n i c :  Pp Franko
Leszniański 20 ct. S Z. 1 złr. 2 ct. Iwan 
Pawlon 10 ct. Hryń Kobietnik 20 ct. Petro 
Prystaj 20 ct. Stefan Kowel 20 ct. Naścia 
1’rokopow 20 ct. Chrystjan Schneider 20 ct- 
Jan Majer 20 ct. Izak Scheininger 10 ct. 
Jan Maiurak 20 ct. Stefan Mularski 20 ct. 
Mikołaj liadelicki 10 ct. Piotr Nikorowicz 
50 ct. Helena Turzańska 20 ct. Marja Knns- 
dbrfer 30 ct. Iwan Lina 10 ct W ittek 1 złr. 
Mazurkiewicz 10 ct Jakób Heisler 40 ct. 
J. Krynicki 20 ct. Jakób Lorberbaum 30 ct, 
Jerzy Weck 20 ct. Oleksa ł.ysyk 20 ct. 
Mikołaj Mazurak 20 ct. Ferdynand Spring 25 
ct. Antoni Gąsiewicz 10 ct. Lubin Robert 
Lubitiewicz 10 ct. Kajetan Mazurak 10 ct. 
Jakub MtwcJcel 30 ct. Karol Hamin 1 złr. B. 
Cielecki 20 ct. B Pawlikowski 20 ct. Schmied 
1 złr. Jan Leszniański 10 ct Bartko Leszniań
ski 10 ct. Jurko Hryczko 10 ct. Adam Hemig 
10 ct. Stefan Massiak lo  ct. Dec 20 ct. Jan 
Czerningiewicz 20 t. N. N. z Krynicy 20 et. 
Selman Zukelberg k Uyrjlj ParaszkaW o- 
toszyn 20 ct Seń K i ciisal 10 ct. Mendel 
Sustnan 10 ct. Huseh 'rlbaum 10 ct. Juda 
Sternbach 30 ct. Nuta Zu >-łberg 10 ct. Pittcer 
20 ct. Oleksa Sicz 10 ct Dawidowa 5 ct. 
Józef Reiss 10 ct. Stanisław Makowicz 20 
ct. Petro Michał 10 ct. X. J. 8 ct. Leizo? 
Kreppel 20 ct. Chaini Koppel 20 ct. Paweł 
Włochowski 40 ct Staś Wroblak 10 ct. 
Pawło Chamandiak 10 ct. J. Finkelstein 50 
ct. S. F . 10 ct. Piotr Wronka 20 ct. Zenen 
Zatwarnicki 20 ct. ZelisLwa Stachowska 50 
ct. Stachowski 1 złr. Zosia z Medenic 1 złr. 
J. J 1 złr. Bolko 10 ct. Suma 18 złr. 
60 ct. Razem z poprzednio wykazanemi 83 
złr. 72 ct

D la  profesora (>. H .  Nie węgłów- 
S K l e g o  p Molieki a Przyłbic 1 złr Razem 
160 złr. 70 ct.

Na zahupno zboża na zasiew 
dla włościan francuskich nadesłała
do Administracji Gaz. Nar. p. Konstancja 
Wysocka następujące uzbierane składki: Kon
stancja Wysocka 2 złr. Stefan Wysocki 1 złr. 
Krzysztof Krzysztofowicz 2 złr. Hawranek 
leśniczy 1 złr. Ksiądz Lewicki 1 złr. 50 ct. 
Jankiel Glat arendarz 1 złr. Karol Noworol- 
ski 50 ct. Antoui Lewicki 50 ct Szczepan 
Maksymowicz 50 ct. Franciszek Rectel 50 ct. 
Jędrzej Kwietniowski 30 ct. Wasyl Mikiczuk 
25 ct. Petro Huculak 25 ct. Andryj Roma
niuk 25 ct. Iwan Maciborko 25 ct. Wasyl 
Wentuniak 25 ct. Bciman Wasiliszyn 30 ct. 
Andryj Pawluk 25 ct. Marko Andrusiak 25 
ct Dmytro Mulniczek 25 ct. Butuk Docia 25 
ct. Leosia Ficzkowska 30 ct. Radny Iwan 
Onyszcznk 50 ct Iwan Bojczuk 15 ct. Iwan 
Geryłnk 20 ct Jurko Hoculak 20 ct. Jan 
Swirnicki 30 ct. Wójc Mikołaj Lukieńczuk 
30 ct Łukasz Hryhorczuk 30 ct. Hnat Lu
kieńczuk 25 ct. Radny Stefan Lemeniuk 25 
ct. Suma 16 złr. 10 ct Razem z poprzednio 
wykazan; mi 21 złr. 10 ct.

— Od ambasadora francuskiego 
z W iednia otrzymujemy następujące pismo:

Do p. Dobrzańskiego, redaktora i właści
ciela Gazety Narodoweju we Lwowie.

Wiedeń 3. marca 1871.
Pauie!

Ambasada Francji otrzymała sumę 621 zł. 
70 fr. i dwa dukaty przeznaczoną dla ran
nych Francuzów a będącej rezultatem składek 
otwartych w Gazecie Narodowej, której pan 
jesteś redaktorem i właścicielem. Suma ta 
wręczoną została komitetowi, który przyjął na 
siebie zadanie zgromadzenia w Wiedniu datków 
tego rodzaju.

Racz panie być tłumaczem całej wdzię
czności ze strony ambasady wobec osób, któ
re wzięły udział w tych szlachetnych objawach 
współczucia dla Francji, a sam pan racz przy
jąć wyraz i zapewnienie o moim najwyższym 
szacunku.

Minister Francji 
Hrabia de Mosbourg.

— Dodatkowo do sprostowania
umieszczonego w nrze 88. Gazety Narodowej 
mam sobie za obowiązek w imię słuszności 
wyrazić jeszcze co następuje:

„Gdym wymawiał Dziennikowi Lwow
skiemu kaucję z żądaniem zmiany redakcji — 
to nie przypisywałem tejże redakcji braku pa- 
trjotyzmu, szlachetności charakteru i w. ogóle 
wszelkich przymiotów dobrego Polaka Szcze
gólniej co do osoby p. Tadeusza Romanowicza 
wyrażam, że chociaż zaniedbał bliżej rozpa
trzyć się w rozprawie „Polacy i Słowianizm,“ 
to jednak nigdy nie przypuszczałem, aby umie
szczenie tej rozprawy w Dzienniku Lwowskim 
czynił ze złej woli i w złym zamiarze; prze
ciwnie mam sobie za Obowiązek wyrazić, iż 
tak dobrego Polaka, jak p. Romanowicz war
to drugim za wzór stawić.

„Gdy p. Tadeusz Romanowicz imieniem 
redakcji Dziennika Lwowskiego po zawiesze
niu tegoż dzit unika oświadczył się w Dzien
niku Polskim  przeciw rozprawie „Polacy i 
Słowiauizm“ artykułem „Polacy i Moskwa" 
muszę przyznać, iż poprzednie rozsterki z re 
dakcją Dzienniku Lwowskiego uważać należy 
za niebyłe a zdziałane złe naprawionem, 

Bronisław Zamorski.a

— S p r o s t o w a n i e .  Między podpi-ami 
obywateli tutejszych pod odezwą w sprawie 
zbierania żywności dla Polaków w Paryżu któ
rą podaliśmy onegdai mylnie wydrukowano Ła- 
wrowski zamiast L o w e n s t e i n ,  kaznodzieja.

G o s p o d a r s t w o ,  p r z e m y s ł  i  h a n d e l
W ie d e ń  d fi. marca. Na dzisiejszy targ 

przypędzono wołów galicyjskich 729, węgierskich 
1016, niemieckich 767 - -  razem 9512. Płacono za 
galicyjskie od 00.75 złr. do 32 złr. za najlepsze, 
targ był gorszy jak tamtego tygodnia, jednakowoż 
zostało wszystko rozsprzedane

J  Krzysztofowicz.
Caffe Stierbóck, Leopoldstadt.

W ro c l& w  dnir 8. marca. Pszenica 
loco 88fnt. 94 sgr., żyto loco 84 fnt. 66 sgr., 
owies loco 50fnt. 35 s g i , rzepak loco 150ft. 
brutto 264 sgr., olej rzepakowy loco cetuar 
13’Yu tal., na marzec 131T/24 tal. Spirytus 
loco 1000 Trallesa 14% tal.

Szczecin dnia 8. marca. Pszenica loco 
2 l25fat. 75—79% ta l., żyto loco 2000fnt. 
5 1 —55 tal., olej rzepakowy cetnor loco29Ye 
tal., spirytus loco 80% Trallesa I 6 n /u  ta 
larów

i  entralny hanlr hipoteczny dla  
hredytu ziemskiego zawiązano nieda
wno wc Wiednia. Założycielami gą przewa
żnie tutejsi obywatele : hr. Gołuchowski A- 
genor, hr. Siemieński, hr. Mier, Józef Koli- 
scher i td. Założyciele 20.000 akcyj roze
brali pomiędzy sobą i subskrypcja nie będzie 
rozpisaną. O ile słychać, zakład ten i w 
Galicji będzie miał filię, która przeważnie a 
podobno i wyłącznie zająć się ma kredytem 
rustykalnym , występująe Qo konkurencji z 
tutejszym bankiem włościańskim. Papiery 
hipoteczne galicyjskie w stosunku do pro- 
eentu, które niosą, dtoją niżej od papierów 
wiedeńskich zakładów. Tak np. galicyjskie 
6Yo listy hipoteczne stoją na 87— 88 złr., 
poaozas gdy wiedeńskie 5% stoją, zawsze 
wyżej 90—95 złr. Gdyby więc ten nowy 
bank dawał na taki sam procent pożyczki, 
co galicyjskie, to w razie, jeśli zdoła kurs 
swych listów zastawnych na równi utrzymać 
z innemi wiedeńskiemi, pożyczka w nim 
mogłaby być korzystniejsza. Na tę  okoli
czność widocznie liczą założyciele Statutów 
jeszcze nie ogłoszono, więe sądu o tym no
wym bankn wydać jeszcze nie można.

one pisma proszone są o pow 
prośby.

— Namiestnictwo ogłasza, ie  z po- 
^wodu ustania epidemicznej cholery w Króle

stwie Polskicm, uchyla się rozporządzenie 
z dnia 4. grudr a r. z. do 1. 52920, którein 
wzbroniono wprowadzanie z tegoż Królestwa 
szmat i gałganów, starej lub używanej odzie
ży, tudzież bielizny niepranej i pościeli każde
go rodzaju sporządzonej z pierza, wełny, ba
wełny lub sierści jako przedmiotów handlo- 

ch

Ostatnie wiadomości.
Wczorajszy wybór burmistrza trw ał od 

5. godz. do 10. Przy pierwszem głosowaniu 
otrzymał dr. Smolka 3 6 , Szemelowski 3 2 , 
Jasiński 22, dr. Madejski 2, dr. Ziemiałko- 
wski 1 głos. Przy drugiem głosowaniu: dr. 
Smolka i Szemelowski otrzymali po 36 gło
sów, Jasiński 23, dr. Madejski 1 głos.

Gdy miano przystąpić do ściślejszego 
głosowania między dr. Smolką a p. Szeme- 
low skim , rozwinęła sią obszerna rozprawa , 
jak  należy rozumieć dotyczące §§. ustaw y? 
Paragraf bowiem 27. jako warunek ważno
ści wyboru staw ia, aby wybrany otrzymał 
absolutną większość t. j. 51 głosów całej 
ilości członków Rady miejskiej (składającej 
się ze 100 ozłonków) paragraf zaś następny 
mówiąc o ściślejszym w yboize, oddaje loso
wi rozstrzygnięcie między oboma kandyda
tam i, je2liby mieli równą ilość głosów. Jeżli 
więc do ważności wyboru burmistrza wedle 
§. 51. potrzeba 51 głosów, to nie może nigdy 
wydarzyć się, aby dwóch kandydatów otrzy
mało równą ilość głosów. Radny Dobrzański 
podniósł tę sprzeczność statutów i zażądał , 
aby Rada pierwej wypowiedziała swe zda
nie, jak te sprzeczności pogodzić? Ów do
datek o równości głosów nw«żał za skutek 
nierozwagi referenta i postawił wnioBek, by 
P.ada, zapobiegając z góry sporom, wyniknąć 
z tąd mogącym po wyborze w łonie samej 
Rady, objawiła swe zdan ie , którego by się 
potem trzym ała.

Pp. Ziemiałfcowski i Madejski byli prze
konani, że i przy dzisiejszym wyborze do
ważności wyboru burmistrza potrzeba 51
głosów. Pp. Wolski, HOnigsmann, Małecki i 
Czerkawski dowodzili znów, że właśnie ów 
dodatek, iż los rozstrzega przy ściślejszym 
wyborze dowodzi, iż względna większość
ważnie oddanych głosów jest dostateczną,
chociaż tego w statucie samym nigdzie wy
powiedzianego niema. Przy głosowaniu jednak 
npadł wniosek w tym duchu przez p. Wol
skiego postawiony, a utrzymało się zdanie 
Dobrzańskiego, iź przy ściśiejszem głosowa
niu do wyboru burmistrza potrzeba 51 gło
sów.

Nastąpiło głosowanie ściślejsze. Dr. 
Smolka otrzymał 47 głosów, Szemelowski 
45, cztery głosy były nieważne, (2 oddano
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Węgienka północna

„ wschodnia
L is t y  z a s ta w n e .

Galie, bank hipoteesny 6*/, 
Bank włośeiaiiak. galicyjski 
To"i. kred. ziem. gal. 4%

* a » 5*/l 
Bani n»r. austr. 6•/# » -  k. 
Ba ;k nar. aunlr. 6*/, w. a. 
Podcneredit w srel>r*e 57* 
Bodencredit w . a.

S o l .  ob i. x  p ler . 5’/„ 
(wol. od p. d., pro- srebr.) 
Alfoidzka kolej 
Ferdynand* północna 
Karola Ludwika daw».

.  r. 1867 
00 TjWow.-Cz«m,.JaŁ, s r. 1867 
OOJ „ „ * III. «n
00 Bndelfs

I płacę ! żądają 
*,łr. wnl. a.

'o  
75 
50 
50 
40 
75 
00 
75 
75

188 50 183 
,61 26:161 
:67 ot 167
58 < 51(386 
173 20473  
184 75185  
000 00 000 
156 25156  
83 25 83

88 0 
97 00 
72 00 
77 06 
97 66 
94 00 

176 60 
87 25

#8
87
72
78
97
95

106
87

88 09 
104 20 
103 00
98 60 
88 00 
85 25
89 30

88

Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
(10*/» podst. pret. arebr ) 
Czeska zachodnia 
Elżbiety nowa 
(10*/, podst., pret. w. ».) 
Elżbiety dawne 
Ferdynanda północzi. m 

> „ w .
P ap iery  lo tery jne 

Losy Zakładu kredytów* fifg 
.  Rudolfa 
,  Stsnisławowkis 
• Keglevich 
„ hr. Pslfy
n k i .  S llm
„ hr, St. GenOi 
, ks. Wlndiichy rstz.

hr. Waldslein 
, ks. Klary

104 
103
98 75lHamburir 100 mark. b 91 10
88 SilPary. 100 frank. 00 00
85 OOLondyn 10 ft. seter. 134 20
89 10,Frs«kf. 5.00 zł et. w p. N.|lC3 70

plącę | i ,dają
złr. wal. a.

89 
112
134

92
99

92
90
37

64
14
23
14
26
38 
27 
19 
18 
31

65) *-9 85 
75 113 00 
50 135 50

92 50 
99 25

92 7 > 
91 00
88 00

164 25
15 Od 
25 00
16 OC 
29 00 
40 00 
31 00 
*0 OC 
*0 oo 
83 03

9k 70 
00 00 

1*4 35 
108 80

Telegramy „Gaz. Narodowe/."
I S o n i e w u i  d. 9. marca Mini

ster finansów chce wnieść projekt za
kupienia przez państwo wszystkich ko
lei żelaznych we Francji.

B o r d e a u x  d. 9. marca. Posło
wie obcych mocarstw powracają w nie
dzielę do Paryża.

Deputowani Alzacji przyjęli kan- 
dj datury w innych okręgach wybor
czych Francji.

Jeszcze niepewna jest, jak  biura 
Zgromadzenia narodowego rozstrzygną
0 przyszłej swej siedzibie.

Deputowani departamentu Mozeli 
wysyłają dwóch komisarzy do Brukseli, 
którzy przy rokowaniach pokojowych 
mają bronić interesów swych wybor
ców.

Dekret rządowy przyzwala dodat
kowo na utworzenie siedmiu przez da
wniejszy rząd w Bordeaux zorganizo
wanych pułków marszowych Inny de
kret rozwiązuje sztaby jeneralne i od
działy specjalne wszystkich armij i 
obozów.

dnia 9. marca. Poło
żenie na Mont-Martre i Beleville nie 
zmieniło się. Zresztą Paryż jest spo
kojny,

Niemcy w piątek opuszczają "Wer
sal, a Zgromadzenie narodowe w po
niedziałek ma się tam zebrać.

J - j ó n c I y n  dnia 9. marca. Odo 
Russel powrócił tutaj. Podług wiado
mości paryskich flota francuska wypły
wa do ujść Elby, aby 90.000 jeńców 
z Niemiec przewieźć do Francji.

W Paryżu grasuje zaraza na by
dło rogate i konie.

B e r l i n  d. 9- marca. Moskwa 
zamierza Brześć Litewski, Modlin i 
Demblin zaopatrzyć w nowe forty ze
wnętrzne.

B e r l i n  dn. 9. marca. Bismark 
przybył tutaj dziś zrana.

F l o r e n c j a  dnia 9. marca 
Izba przyjęła konwencję finansową z 
Austrją.

■ • e t e r s l i u i  g: d. 9. marca Mo
skwa ofiaruje Prusom i Danii swoje 
pośrednictwo w kwestji północnego Szle
zwiku.

B o r d e a u y  dnia S. marca. 
Deputowany Tolain wnosi w Z g ro m a 
dzeniu narodowem, aby zniesiono 
wszystkie ustawy, ograniczające swo
bodę stowarzyszania się.

Thiers składa oświadczenie, iż 
rząd nie przedsięweźmie w sprawach 
finansowych nic bez współudziału Izby 
"Wydatki wojenne bez wliczenia kosztów 
obrony Paryża przechodzą sumę l ł  00 
milionów franków.

Wybór Gambetty zatwierdzono. 
Przy weryfikacji wyboru Garibaldego 
wnosi sprawozdawca w imieniu bióra, 
aby wybór jego unieważnić. Powstaje 
z tego powodu burzliwa scena. Wiktor 
Hugo składa mandat i opuszcza salę.

Londyn d. 9. marca. „Mor- 
ningpostu dowiaduje się z pewnego 
źródła, iż trzy artykuły zawartego 
przed rozpoczęciem wojny mię Izy 
Prusami a Moskwą tajemnego trak tatu  
stypulowały interwencję Moskwy na 
wypadek gdyby powodzenia Francji 
zagroziły spokojowi w Polsce, wojsko
wą demonstrację ze strony Moskwy 
na granicy austrjackiej, gdyby Austria 
przedsięwzięła demonstrację wojskową 
przerw  Prusom, i wypowiedzenie woj
ny Francji ze strony Moskwy, gdyby 
przyszło było do czynnego przymierza 
którego z mocarstw europejskich z 
Francją.

E t a r s a  w i e d e ń s k i e j  S i e ł h y
i  dnia 8. marca 1871.

godnes 2 min. — popołudniu.
W ied eń . A hej-: bł'nV.a frunio-anatr. 1 2.70. 

Ahojs kredytowe 87 -25. Anglo-ansirjao. 223.1)0.
UnionBbank 256.2 >. AJfcoje K#ro‘« Lndwik* 249 Cii. 
Kolej siedmiogrodzka 167.00. Kolej poitu.:t. 175 70. 
Kolej Alfold. 170,00. Kolej państwowa 3 - 8 .50. Eolej 
lwowsko-czorniowiecha 138 75. Napoleoudor 00.0). 
Kolej wsohodni* 158 OD. Północna 211 25 Kolej Rt - 
dolfa 161.50. Kolej w jg -wwhodnia 85 50. Galicyjskie 
obligacje indenmizaoyire 74.25. Losy e r. 1854124 25. 
Dsposohier e  sprzedaży liozne._____________________

N a d e s ł a n e .
Niechaj nikt nie zaniedba przeczytania dzisiej

szego inseratu Filipa Fromma, fabrjkanta zegar, 
ków. Do niego wypada pisać tak o kupno nowych 
jakoteż o zamianę st.irych zegarków. Reparacje 
każdego rodzaju uskutecznia — a stare reperuje 
jck i; owe.

;..v ió w  d. 8. marca. (Przeciętne ceny tar-
1 gowe Mierzyca pszenicy 4.61; żyta 2.61; jęcz
mień, 08, owsa 1.76; hreczki 2.40; grochu — .— 
socze\ ' 6 .— ; kartofli 145. Cetnar siana —.—
słomy citlotowej — .—, — p a szn ej , Sąg drzewa
twardego 14.— ; miękkiego 1150.

Do dzisiejszego numeru do 
łącza się dla prenumeratorów  
miejscowych program  koncer
tu pożegnalnego p. Stanisława 
Taborowshiego, odbyć skę ma
jącego dnia 18. marca.



D R U K A R N I A  K IK , K O B R A
p o s z u k u j e  k i l k u  z e e e r ó w ,  p o d  k o r z j  s t n e m i  d l a  n i c h  w a r u n k a m i .

Podziękowanie.
Dr miejskiemu, p. S t e r n b e p g o w l  w

P r z e m y M i o n n c l i ,  za wyleczenie mię, żo
ny i dziecięcia z ciężkiej trzymiesięce trwtję- 
ccj słabości za pomocą homeop&tji, w której to 
chorobie udawałem się do rozmaitych lekarzy 
bez skutku, sż dr Sfernberg zająt się gorliwie 
i zdrowie nam przywrócił, za co mu wraz z 
moją familją składam najszczersze podzięko
wanie 1441 1 —1

W ł a d y t l f t A  HI.
Z początkiem wiosny można dostać

9

w Zabińcach poczta Kopyczyńce

k r z a k ó w  najwcześniej
s z y c h  doborowych ga  

U n i k ó w  Winogradów
jako to: precoce malengre dojrzewających już 
w sierpniu i b rdzo Ołodkich’ wczesnych lip 
skich, jedwabnych, czerwonych malważji i in- 
ujctl po 50 ct. za szlnkę 14j6 1 — 3

L e  nn » r ó  H o r  o d y  tiki.

P
iO»zukuje się panienki z porządnego domu 

nmiejacej roboty, do obowi §iku.
Zgłosić się ulica J o z .u ie k a  ar. 149  

p.ewszc piętro. 1412 2—2

Dzierżawa 2 folwarków
zaraz do wzięcia, każdy 200 morgów pól i łąk, 
prócz pastwisk i opalu z odpowiedniemi bu
dynkami, dostateczn r o b o c i z n ą ,  na l a t  6 lu b  9 .

Bliższa wiadomość u w! ścijiela w Lesz- 
czawie górnej, przez Przemyśl rekomand.

Poszukuje się zdolnego

P a s i e c z n i k a
Zgłosić się może listownie albo osobiście 

w Jordanesztacli p o e z t u  S i o r o ż y n l e c  
n a  B u k o w i n i e  d o  p a n a  G r a b ó w  
■ k i e s o .  1417 2—2

L. 4324  ex 187,1.

O g ł o s z e n i e .

Magistrat kr. st. miasta Lwowa 
w porozumieniu zP . T. Dyrekcją ru
chu gal kolei Karola Ludwika, ogła- 
sza niniejszem na dzień 22. m ar 
ca 1871 1414 3-3

termin do pertraktacji licytacyjnej 
za pomocą ofert opieczętowanych w 
sprawie wydzierżawienia restau ra  
cji i w yszynku propinaoyj- 
nego n a  ta k  zw anym  dworcu 
brodzkim  czyli na stacji „Lwów 
pod zamkiem'* na trzy lata wzgłę 
dnie na czas od 1. maja 1871 do 30. 
kwietnia 1874 r. Licytacja odbędzie 
się w VII departamencie Magistratu 
na dniu wyż wskazanym do god. 12. 
w południe, w którym czasie oferty 
dokładnie zestawione i zaopatrzone 
w  wadium wymagane na ręce ko
misji licytacyjnej złożone być winny.

0  szczegółach i bliższych wa
runkach przedsiębiorstwa rzeczonego, 
zawisłego co do restauracji samej od 
decyzji dyrekcji kolei, zaś do wy
szynku propinacyjnego na terytorjum 
dworca wskazanego od posianowie- 
nia Rady miejskiej, powziąć można 
wiadomość dok ładną już teraz w

Wzywa się p. S. K.
aby się do 14 doi uiścił z diugu przy
padającego z^r. 1869 w kwocie 92 złr,, 
w przeciwnym razie będę zmuszony całe 
nazwisko wymieaić a następnie zaskarżyć.

S t .  i r m a t y s .

o l e c e n i e .
Podpisany poleca P. T. szanownej Publici 
ności następujące zagraniczne flance j»ko t o :
Kamelie, rododendron, akacje 
rozmaite gatunki róż i gwoź
dzików jako też nasion ogro
dowych i Warzywnych.

Miejsce p (bytu d o  1 8 ,  m a r c a  ba-, 
hotel angielski.

91. H a u b e n s a c k
o g r o d n ik  ze  S t u t t g s r d u .

Wdowiec, liczący lat 40 po
szukuje ż o n y ,  
któraby z urazem 
była m itką i o~ 

piekuntą jego drobnych uzieci. Ma odpowied
nie stanowisko, jako właściciel winsi.i, na któ
rej pizj „ila żona mogłaby rów nież u.; ieścić 
swi.j posag. Interesowane os.,by raeza się bli- 
ź ”j p roiunoeć listownie załączając przytem 
s oją fotografię Z < d ttrzym..nie se '•etu ręczy 
sic słowem honoru. 1105 "—i

Adres W  B ,  poczta 7 1 1 e le r .

W  kaminnicy pod I. 362 m.
przy  placu M arjackim

gdzie się obecnie kawiarnia Mullera 
znajduje jest: ute 2—3

k i l  k a  s k l e p ó w
od dnia 1. maja r. b. do wynajęcia.

Bliższą wiadomość udziela Lu
dwik Buszak pod I. 4 5 5 1/ ,  2. piętro.

D la  mc

O s l p l f l e m l e

s ł a b o ś c i  s e k r e t n e ,
osobliwi?

Gołąbitaia siły męzkiej,
leczy gruntownie bez przerwania pa- 

! cieniowi swoich obowiązków pod 
(gwarancją, w zakładzie ordynscyinym, 
j istniejącym 25. lat, lekarz specjalista

D i* .  A .  G r o s s ,
członek wielu medycznych wydzia

łów, Wien, II_ tuilockcngasse 6.
Na zapytania listowne opatrzone 

I gotówką 5 zł. odpowiada niezwłocz 
Sj nie i wysyła leki. 4107 15—50

I  O r d y n a c j a  o d  l O  d o  2

■ sr kobiet

W  s k ł ą d a c l i

A. Reicharda i Spółki
w e  L w o w i e ,  W  e  J i i i  J P e s z c i e ,  P r a d / e ,
ulica Wałowa Nr. 288. Elisabethatrasse Nr. 6. Franz Deakaplatz Nr. 3. Brenotegasne Nr. 46

T r e y ś c l e ,  t i l n t i s e i i b u r ^ u ,  l i a  r l s l m d z f e ,
Via ponle ro„so Nr. 3. Alta lłurg Nr. 213. Miiblbadgasse Nr. 48 ’.

Jest  do nabyoia:
■ 8  8  U  . t  I  a

,  c zy li

P i s m o  Ś w i e c e  S t a r e g o  i N o w e g o  fE e s 4 a j n e n l u
w polskim, i.ib.nieck’’n. węgierskim. cieskim, włoskim, rumuńskim, słoweńskim, hebrajskim, 
greckim, angielskim, francuzkiin, lureckij.i, chińskim i w wielu innych językach p o d l i j  ke

ta lo g n , który się bezpłatnie udziela i 1079 
lt't?

Wieś Zalesie czyli Zaleszczyki
rnięuzy idonasterzyskemi a Buczaczem, u< d rze
ką Koropiec potożoun, składająca się z 30) m. 
ornego poi) a 100 m slsuożęci i pastwisk, 
wraz z propinacją , młynem i lolnszem jest od 
24go czerwca, roku bieżącego de wydz.eria 
wienia. 1437 1—3

R . I i s z a  w i a d o m o ś ć  w  l . a n r r -  
l a r j i  a d w o k a t a  d r a  l i r y a z t t l o w k .  
c z a  w e  L w o w i e ,  Iud  te z  u Alfreda My
si ,wckiegir syna właściciela w Koro pcu.

ĆB
ic

Dla przedsiębiorców
budowli

Tektury asfaltowe do pokrycia da
chów w  zwitkaoh, pi 6n alfaltowa a t  
dachy i towary asfaltowe w szelaiego  

rodzą] a
poleci podpisa a fibryka w n&jlepsiej jakości 

pc najtańszych cenr-.ch 
Bo zastępstwa w sprzedaży powyższych ar

tykułów poszukuje sie handlów
Berlin. ‘ 1400 2—2
U/. f i 9 a u i * w ! t z  t ; t  C o .

L 30
Wydział centralny Tow.rzystwa wzajemnej 

pomocy oficjalislówpryw tnych może nastręczyć 
P. T. stntbodaweom :

J e d n e g o  r z ą d c ę ,  g iL jc in  e k a n a .  
m ó w ,  j e d n * k o  n u J I e ś n l c z e g o  I J e .  
d i l  g j  l e ś n t r i e  , o ,  obydwóch egzami
nowanych, (ostatni stano wolnego) I J e d n e -  
g o  m a g a z y n  lep ta  —uu wolnego-

W biurze Towarżystwa (ar. 119 m.) mogą 
być przejrzano odpisy świadectw wymiecionych, 
służby porzuh.u ących.

Nie mniej może Wyoział centralny wska
. . . .  . . .  Z3Ć posadę ekonom", do której przywiązana

sp om n ian em  ltyzćj biuize Magistratu. j.s t dokładna znajomość użycia najnowszych
M agistrat kr. stof. m iasta  

Lwów dria 26 lutego 1871.
machin gospodarczych. O posadę powyżs ąmo 
gą kompetować tylko członkowie Towarzystwa 
dołączając- odpisy świadectw. 1491 2— 3

Powszechnie ulubiony i według 
zdania lekarzy doświadczony 

S t y r y j s k i  {osi 28-48

S O K  Z I O Ł O W Y
w ćwieżym stanie zawsze io  ni by
cia we Lwowie w handlu korzennym

K a r o l a  S c h u b u t h a
w aptece Adolfa Berlinera, 

Zygmuta Ruckera,
„ Jakóba Piepesa 

Piotra Mikulasza 
f e n a  f l a s z k i  H7 ct. w . a .
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M le w n ik i szerokorzutne, uniwersalne, 
systemu

R o b i l l a r d a .  
M lew n ik i ręczne szerokorzutne do ko 

nożycy i wszelkich gatunków traw. 
P ł u g i  a la Żygm ayer.
R a c h a d la  czet-kie 
O b sy p y w a c z

1252 6 6

PoSŁnkUjO się do bardzo korzystnej

dzierżawy spólnika,
lub dzierżawcę za odstępuem aa lat 9 Ręcz
ny czyusj 4J°o zł. wypłata kwsrtalna, kan^ja 
półroczna, p datki skarb gam opłaca. Polu łąk 
i pastwisk do 700 nuo gów. Propinacja i  mły 
nem do 330) zł.

Bliższe szczegóły upana Re adl) w Stani
sławowie. l 362 3—2

Realność
pod Przemyślem 

pnł.tżoua, składająca się z przeszło 20tU mor 
gów 7 budynkami mieszksmemi i gospodarcze
mu, wraz z inwentarzem, jest zaraz z wolnej 
ręki do sprzedania

Bliższa wiadomość a  p  d r .  p r a w  I 
■ l i n ’. F r y d e r y k a  S n i u t n ,  t a  w  
F r z m e y ś l u .  1421 2—3

*5

Z Y G M U N T A  S T E I F
; oleca

B i e l i z n ę  m ę z k ą :
K o s z u l e  kolorowe na zlr. 1.30, 1.50, 1.80, 2., 2. 20, 2. 50, 3., 3. 50 

białe schirtingowe złr. 1 .40  1.80, 2., 2 .4 0 , 3., 3. 50.
„ płócienne zir. 2 , 2. 40, 3., 3 .60, 4., 4. 50, 5. i G.
,, schirlipg. z bitt. przt darni 4., 4. 50, 5., 6., 7. , 8. do 10. 

K a l e s o n y  na 85 kr.; płócienne złr. 1 10, 1 .3 0 , 1.50, 2., 2.50. 
Ogromny wybór c h u s t e k  d o  n o s a  prawdziwych płóciennych.
Pół tuzina 90 kr. złr. 1., 1.50., i . 80., 2 ,  2. 50 do 6.

„ „ batystowych złr 2. 2.50 3 . 4., 5. do 10.
Sztuka batyst. Linon 95 kr. złr. 1.20, 1.4!), do 4 złr. sztuka 

,, ., haftowane GO, 70, 80, 90 kr. do 1 złr. sztuka.
Obecjio ulnbior c chustki z kolorowemi brzegami od 30 kr. do 85 sztuka. 
K ę c z n i k i ,  s e r w e t y ,  o b r u s y  białe i kolorowe nakrycia stołowe ca 

G. 12, 24 osób-
Pięćdziesięciu łok. wied. weby na 15, 16, 17, 18 do 30 złr. za sztukę 
Rumburgsliie 54 łok. wied. weby- Ed. Richtera od 25 do 50 zł. za sztukę. 
Prawdziwe Irlandzkie płótoa na r żre cen;..
Rumburg^kte płótna ua przeście-adia bez szwu na (i prześcieradeł sztnka 

złr. 18 20. 22, 24 
óleblowe i materacowe Gradle (dymki) na 40 GO, 80 kr ł<A. wied.

perkale (glanc) w najlepszym gatunku 45. 50. 55, lok. wied. 
„ kretony 80 kr. i złr. 1 lok. wied.

Wsypki w krutki (federriten' 28 kr. łok. wied
\  a li li, i n  (ronge) czysto lniany po 70, 80 kr. za łokieć.
H c h i r t i n g  piawdziwy argieRki (zonesj biały 25, 30, 35, 40 kr łok. w. 

Prży odbiorze wyżej 100 złr. odlicza ftę b°;0 rabatu. Przy obstalun-
K jszule niedogodne kazkach ua koszule uprasza się o n.ia-ę kołnierza 

dego czasu się zmieniają.
Zamówienia z prowincji załatwiają się sumiennie i jak  najrychlej 

1434 1 - 4  Z -  F * t H f .

Nie dc uw ierzenia O r y g i n a l n e ,
ale przecież p ia- Rzetelne,

wdziwe. Zsj, bezcen.
N a  w s z y s t k i e  zefęw rU I & - l c t n t a  Kwt»iPAKcJfli n a  p i ś m i e .

v ] j - n  A  y |  prewdziwy cyllLder srebrny  z fcryazUtowemi szkiełkami, wskazówką m inut, wraz z  pięknym
i  i 1\ U  . łaficuszkiem »e złota talmi i medadlonem i listem gwarancyjnym.

T l  [ I r n  z \  |  f )  * J { j srebrny chronom eter dobrze pozłacany w ognfu, z podwójna k o k e rt* , pięknie emailo-
p " ’* •  * 7̂ • V  urany, wrax z łańcuszkiem  ze zło ta  talm i, m edalionem i pisem na gwaraucja.

T  V I lv O  1 4 r  Z-! Ł6głrek ze talmi z podwćjną nakrj-wlcą, sawonet z  przyrządem  do odzkakiwanla, ze
 ̂ szkłam i krzyszta ł., w erk z  niklu, wraz z łańeużskjem  ze zło ta  ta lm i, medal, i gwarancja.

"f

T y l k o  1 7  z ł  PTaw,dzlw  Y angielski anker arbbrny, ze szkłam i krzyształow em i, pięknie wyrabiony, wraz 
J  . J W  l l  * '1  ‘ z  łańcuszkiem , medaalionem i pisemna gwarancją.

T ylk o  !*> 1 ul> | 8 /I

1 V « ( 5 i> l i n a
sprroefaje zamiae! 
1099 ' a

wypróbow/ir.y śiod 
holn 7ębó’.v, flakon 
Lwowie pod Sreb 
H U C K E R A ,

Nowy kurs nauki
kroju i szycia sakień damskich

r o łS |io r z t |Y  s i t  w  d o m u  p o d  I. 3 1  
p l a e °  H n p l t p i . i v .

Do nauki kroju, przj jmu 
tru jący  7 Inb j4 
obieraniem szycia 
»siąi’. Dziełko 2 
• msko krnviic';i, 
j dsne pr7e;cmnie 
sbywcy nauczŁją 
ez r uezy cięta, 
m ii urnie po 4złr.

suk li u dam-
i n mnie oj | aru 
rusto ’ ną i dosho- 
niościa i do lrz- 
Iniom znttóśćuciy- 
[ zastnżyćsobie na 

Publiczw ści.
z13 i n s h i .

r o i l i  s u k i e ń  d a m s k i e  li

pisemna gwarancją.
A N G IELSK I PR IN C E O F TS’A L E S , rem ontoaor, nowogo k a lib ru , ze azkieł- 
kam i krzyształow em i, w erk  z n ik lu  w prawdziwym złocie  talm i, zegarki t*

m ają przed lnnemI tę za le tę . *« sia bez kluezyka nakręcają, d© tego zegarka o trzym a każdy łańcuszek se  
złotfc talm  z m g^U onik lem  i pisom na gwarancję.

T v l k o  1 I I I  I ł  4  8  l l  m ł t y  Ł eS»Tek; d!Lin"t l  ■ Pr“w d l iw l»  n -eh rn y , d o b r z e  w  o g n iu  p o z ło c o n y , v r z x  
.  ł>  J  A ‘l  z  ła ń c u s z k ie m  z«  z ło t a  ta lm i,  d e w iz k ą  m e d a l io n e m , i  p is e m n ą  g w arancji..

T y I I i O  1 y \  ■‘eb™ y eyUnder do o d sk » tl .» n l» , o m ocnych zzklach k r y s z u lo r c h ,  z ł»ficu»*ki«m, med* 
J  '  lionem  i pisem uą gwarancją.

T v l k n  7  i  srebany anker na piętnastu kam ieniach , z łańcuszkiem ze złota ta lm i , medalionem
1 j m u  / ' i  ■ j pisem ną gwarancją.

T  V 11/ n  6  ‘ ) 0  4 O i J  ‘) ( !  7 V przednie remontoery srebrne, te  siktem l krzyjzUloł eml 1 ł»£cnjiklem
1 '  «»'■>, L \ .  zc i ło u  talmi.

T  \  1 k O  2 4 .  2 1) i  2 8  z ł r  * !fty  _I .eg*rek  d»m»k *. * ła ń c z u e m , medaUonem t  pisemna

T r
U
Z ł.

z^oty zegarek d am sk i, 
gwarancja.

zło ty  zegargfc damski z dyam entam i 1 długiem łaficuzklem  na szyją40  i 4 8  z!
L\ 0 0 ,  i 0 . 8 0 ,  1 0 0  t io le  reino/ł!t>ar) ze  szk ie ik a in i k ry sz ta ł  
Q. 2 0 0  i 8 0 0  zł te chr&iiometry z podw*rijii;i ktiperrą.

Ł ań cu szk i z io le , ćlug-ie i k rótk ie  po z ł. 2 0 ,  ‘i.T  4 0 ,  OO^dolOO'
Ł ańcuszk i sreb rn e po z ł. 8 . 4 . o , 0 , do 12 .
Ł ańcuszk i ze złota t.sinii ^ f e i ^ 5o ^ r i . 4i,57’.6-

“W szystkie moje zegarki są pierwszej jakoścL upnuzam  przeto od innych poślednich odróżnić.
Każdy zegarek srebrny  lub z ło ty  opatrzony jest puncą urzędu menniczego.

Za przesaniem gotówki lub za pobran.em pocztowem
załatw iam  każde zamówienie w 24 godzinach, a tow ar któryby sję nie podobał, przejm uję napowrói. 

M c r e g j i l o w a n c  z c g n r k i  o 2  z l r .  l » n i e j .  C e n n i k i  l i e z p l i t n i e .
/  f ip * ł t 1,IT t '  c f ?  '/  i i  I V u v I®Ikl zapas zegarków różnego rodzaju, gdyż jedynie sprow*-

ćSf ł k i  " .  daanie s p ie rw szej ręki i w ielki °by t pozwalają mi tak tanio sprzedawać.

P H I L I P  P S O M t ł ,
U hrenfabrlkani In WJtfn',

n  o 1 h e n  I li u  r m s t r H s i e  ' A r .  9 ,  p e g - e n u b e r  d e r  W  o l l z e i l c .

a :: W szystkich tych , kt^C-zy Łam ierzaja gdziekolw lak kupić zegarok , raczą się przed tem  de ninia 
udać pisem nie. * S—?

C- k u p r/yw  lie jo tn u iy  galicyjsk i

A k c j  j ł i y  C l a i r  * i i p o i e a n j
w y d a j e

we Lwowie
J e d y n a  f a b r y k a  w  A u s t r j i

W Y F O B Ó W  z  L I T E G O  Z Ł O T A  T A L M I

G l o L i s t y  R i p o t e c
które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów.

Suijfy hiooleczno snoga ued ług  £»rana 
9  8 6 p c m  1 § 6 §  I I  f i* . nii%  9 3  b y ć  u ż l
lohoti anie kapitałów  fundiiszowyclu ua isi ti| 
kitpHułów zak ładóa ' 
ii«a bojących, na loki 
fideiboin im iych i de| 
m a J w y K s a s e ^ o  posi^noT 
ua zabezpieczenie kaj 
a flio kursie siełdowyi

Ogólna suma w obiegu łędącyH nB !5v^Ipotecznycn  nie może w żadnym razie prze
nosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższą nad dwudziesto
krotną sumę kap.tału akcyjnego rzeczywiście wpłaconego.

fżuj)?ny p ła tn e  d n ia  l.in a r c a  i fl. w rześn ia  kuż- 
d fs o  roku, jakotfeż listy  b ipoteezne w y losow an e dnia  
9 8- lu tego kużdego roku? z których jed n e fi drogie nie  
u legają  żadnem u opodii tk ow au iu , : ypłtt t*aja bez w szei- 
k iego  sirąeesaśa:

w e  L w o w i e ,  główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Czer- 
nio wcach, Białej, Tarnopolu i Samborze.

W  * V I e ? 2 n f u ,  kanror wym an) bankowy niższo ausujackiego Towarzystwa eskon- 
towego i Union Bank

W  P r a d z e ,  Filia c. k. Uj rzy w. austr. Zakładu kiedytowego dla handlu i przemy 
słu  i Filia Union.

W  E h i i u ł e ,  c. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu.
W  ss;4i, pp. Meyer Comp.
W  W a r a  a w i e ,  p. Leoit Epstein. 1038 9-?

Piericszy skład f a 
bryczny w  Austrji 
Idejnotów ze złota 

tałmi.

A L M lG O tj

Pierwszy sk ład f a 
bryczny w A ustrji 
klejnotów  ze złota 

talmi.

Talmi złoto j e n  
to patentowana 
)n i v j »  z pra- 
wnw.rei o l f  ka- 
ratęwegrC' złota .

L»iScuszki de z g iirk óu  ze  z ło ta  talmi.
łańcuszki z  talmi zło ta przez ich ro b jię  troskliwą i trw ałą ustalonej stawy. L iczne naóladowania tych łańcuszków powodują m ię przy- 
l i e  prowadzę tylko jedną jakość tego a r ty k u łu  p rzeto  każdy kto sobie życzy  posiadać jakaś rzecz ze z lo u  talm i n iechaj aia nda do 
P rnterstrasse, Ar, Ifl.
talm i nie dndzą się bez próby zlotniczoj odróżnić od prawdziwych z ło ty ch  gdyż są wyrabiane na sposób chińskiego srebra. To łnń- 

inowazych wzorów i za trrym ują po długiem  używaniu połysk złota prawdziwego. Praw dziw e łańcuszki ze złota talm i kosztu ją złr. 1.50 
znwleszauia n* ®£yję P® ^ łr . 2.50 3 4 5 5.

B ł y s z c z ą c e  U l e j n 0 t y  z e  z ł o t a  t n l m i .i f a ł s z y w y c h  d y n m e n to w
I® naw et znawca może się omylić. K lejnoty to 

talinł. Imitowane b ry lanty  aą z najlepiej szii- 
[ ognia i Inne drogie kam ienie «ą rmitunnuo.

C. 8. ] I  i S zp ilka  m ęzka po *tr* 1 1 ^

■ 5 G S- i I I Sygnei brylantowy 041 
2 3 4.J S 3 do 4 Łłr.

.50 <T S 1 . 1 |  K rzyżyk na szyję po z łr . 1 2 3 4.

4.
1 1,50 2

P y s z n a  d a m sk a  k o  Ua u ą.& zyję * k ia y -  f
k łe m  e Ty . 7 , 2  i  3 . i

Brosza ct. BO, z łr . 1, 1.50, 2, 3 i 4. J
P ara  kólozyk. ct. 80 zł. 1 1.50 2 3 4.
D ewizki do zegarka ct. 40 GO 80. 
Medalionlki cnt. 50 80 złr. 1 2  3.

{Prnrm g n z  a o  k 0SZ C. S0’ 50 S0 | ł .  1 .  
| •• . mank. c. 40 60 80 *Ł 1.
Szpilka do kenzuli męzkiej cnt. 40 

60 80 i z ir. 1.
Brosza na fotografie od cnt. 50 80

do złr. l i 2.
P ierścionki z literam i wysadzane perłam i lub turkusam i sztuka z łr. 3 50‘

Jeszcze tego nie toyło.
1 0  7 ] P  prawdziwy srebrny  angielski zegarek ze szkiełkam i krzy-

i  j f l a U  1 U  • flŁta2owemi wskazówką m inut w erk  z niklu z łańcuszkiem
ze ztota talm i medalion, w szkat. skórzanej i gwarancją. Każdy musi zdumieć.

O A . | n  prawdziwy angielski w ogniu pozłacany srebrny  chrouo- 
L \  1 ■ rneter z podwójną koperttą  pięknie cm ailow aiy z ła ń 

cuszkiem ze złota talm i i medallonikiera w szkAtałce.
T v l k n  1 7  y f p  01'awdziwy angielski pozłacany chronom eter z jedna ko- 
i j  fh U  1 4  £»II* pertą  z łańcuszkiem  i medalionikiem.

t A 7 \ r  ze8arek z litego  zło ta  ta lm i, najnowszego fasonu z po- 
I - ł  A l i .  dwójnemj szklarni krzystałow em i, w erk zam knięty z  łań

cuszkiem ze złota talm i i medalionikiem  i szkatułką.
T v l k f t  1 Z i f  Sawonet z podwójnemi kopertam i do odskakiwania 
I j  m u  l u  szkie łka krzyaztałowe werk z  nikln ź łańcuszkiem  me-
dalionikiera i szkatułką.
T v ł b n  1 ^  / I r  prtw dziw y anker szkie łka krzyształow e pięknie

# i,Ł * ubrany z łańcU8zkiem. medaliouikiom.
T v | | / A  O H  7 ł p  angielski zegarek  podwójny pięknie wykonany przede* 
1  ̂ HU V  ’ w szyetklem  tym  do polecenia, k tórzy takowch w po

dłożach używają, gdyz te n  gatunek zegarków jest nie do zniszczenia. K to naby
wa ten  zegarek, musi powiedzieć, że w świecle czegoś podobnego się nie trafia.

9 0  7 ł r  zegarek  angielski, wychwyt kotw iczny z podwójną
£j\J 411 • kopertą  srebrną gw arancja 5 la t'

i o ę a r k ó w

Tylko 15 zlr, [iib 18 zlr. prtrŵ. »Dgi«i.kt pn. »f
* montoir. nowego k a l ib ru. szkiełka

krzysta łow e. w erk  z aikltt z prawdziwego złota tałtni. Te ze g a rk i mają przad 
inne mi te  zaletę, że takowe się nakręcają i regulują bez k luczyka. D o każde
go zegarka dodaje się łańczszek z m edalionikiem .
T l / l l / A  W  ł l f  l l l h  1 ^  ? l p  ma*y zegarek dam ski sreb rny  lub po-I J I K U  1 J  Ali • IUU I J  .*![ .  iłocony wraz z  tańcuszkiem na szyję
w szkatu łce •— Gwarancja 5 lat.

O  u  d  £ w
Tylko 1 zlr. 36 cut. vZl£

f-  S L  t  E L .
zegar bronzowy. jednoroczna gw»- 

z ta rcza  amellowana.

Tylko 1 zlr. 50 cnt. łub 1 zlr tŁ ,e le a"

i T
w y k o n a n e .

Jak  wiadomo, mamy jedyne prawo w A ustrji sprzedawać towar z 
prawdziwego złota talm i. p rzeto  podobne wyroby, które bywają 
ogłaszane są naśladowane a przed lem i się zastrzega.

T y lk o  IO  e n t .  kluczyk do nakręeamlk w szystkich zegarków.
P i e r ś c i o n k i  z e  z ł o t a  t a l m i ,  a  to : sygnety z kam ieniam i prawdaiwemi 
do w yrycia, tudzież fajszywu dyam enty. k tóre prom tenieją jak  słońce zł. 1 2 3 4. 
T y l k o  3  z ł r .  prawdziwy genewski zegarek  ze srebra chińs. naJlepMT werk 
i  łańcuszkiem  z  ehm skiego srebra, azkatłka i medalionem po 4 z łr. ledzze.

dr) 0 — 4 0 ' 0  z e g e r k ó w  a s  s'<.ł&dz:e .  T y l k o  w i e l k i  o d b y t  i p o b i e
Tylko w  k o p en a  srebrną  gT.ar.ncj a 5 lat'

Zegarmistrze, handle ranie ze  ź r ó d i a  z  pierwszej ręki w Anglii umożebnia, ze iak tanio <przed<.je.ny.

An*00 jedyny skład fabryczny Talmi, Wien Pralerstrasse Nr. 16
Upraazam. ab nie kupie innego tow aru uważaó na moje nazwisko. Cenniki o 83 stronnicach z 500 odbiciami po 20 cnt. Zamówienia proaię adresow ać:

I02i) 6—6 Exporl-Abthailung non Anton Rix Wien Pratarstrasse Nr. i6
— — — W ill UHM III  III III lii iHIIIMM III III

Wydawca^ właściciel i odpcwicdsLJny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni krajowej M. F. Poremby.


